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H erm an K e l le n b e n z  („N orddeutsche W irtschaft im europäischen Z usam m enhang”) 
przedstaw ił rozwój ekonom iczny Niem iec północnych w wiekach średnich i w początkow ym  
okresie czasów nowożytnych, z uwzględnieniem  w arunków  geograficznych oraz  całego splotu 
zdarzeń i procesów dziejowych. W alter H a a s  i Johannes C r a m e r  („K losterhöfe  in norddeutschen 
S täd ten” ) zajęli się dw oram i klasztornym i w m iastach dolnosaksońskich , rozpatru jąc  ich 
położenie, rozplanow anie, funkcje i zachodzące zmiany.

W drugim  tom ie studiów  K arl K r o e s c h e l l  („S tad trech t und Stadtverfassung”), roz­
patryw ał znaczenie czynnika praw nego w procesie pow staw ania i rozw oju m iast północno- 
niem ieckich. U ta R e i n h a r d t  („S tad t und L andesherr am  Beispiel L üneburgs” ) przebadała 
wzajem ne relacje i zależności pom iędzy m iastem  a w ładzą tery to rialną, Brigide S c h w a r z  
(„S tad t und K irche im S pätm itte lalter” ) poruszyła ten sam  problem  w odniesieniu do  K ościoła. 
O laf M ö r k e  („S tad t und R eform ation  in N iedersachsen”) skierował uwagę na uw arunkow ania 
społeczne błyskawicznego rozw oju reform acji w tej części Niemiec. Jürgen P a u l  („R athaus 
und M a rk t”) om ówił a rch itek turę  ratuszy, stw ierdzając, że rozm aite rozw iązania budow ­
lane, rozplanow anie  i wyposażenie w nętrz były uzależnione od czynników  gospodarczego 
i politycznego oraz spełnianych funkcji społecznych. O problem ach nędzy i chorób  pisali 
Axel H einrich M urken („Von den ersten H ospitälern  bis zum  m odernen K ra n k en h a u s—■ 
Die G eschichte der M edizin und ihrer Institu tionen  vom  frühen M itte lalter bis zur N euzeit 
unter besonderer Berücksichtigung N iedersachsens” ), D ankw art L e s t ik o w  („M ittelalterliche 
H ospita lbau ten  N orddeu tsch lands”), N e ithard  B u ls t  („Vier Jah runderte  Pest in niedersächsischen 
S tädten  —  Vom  schwarzen Tod (1349— 1351) bis in die erste H älfte des 18. Jah rh u n d erts” ) 
і T hom as F i s c h e r  („A rm ut, Bettler, A lm osen —  die A nfänge städtischer Sozialfürsorge im 
ausgehenden M ittelalter” ). Uwagę czytelnika przyciąga również p raca  G erh ard a  D o r n - v a n  
R o s s u m  i R olfa W e s th e id e r a  („D ie  E inführung der öffentlichen U hren und der Ü bergang 
zu r m odernen Stundenrechnung in den spätm ittelalterlichem  Städten N iedersachsens” ), w którym  
został ukazany związek przyczynowy między zaprow adzeniem  w m iastach  czasu urzędowego 
odm ierzanego przez zegar m echaniczny a  ukształtow aniem  specyficznych cech m entalności 
m ieszczańskiej.

W ystaw a brunszw icka „S tad t im W andel” stanow iła niewątpliw ie w ydarzenie dużej wagi 
w życiu kultura lnym  Republiki Federalnej N iem iec, zarów no ze względu na tem at, jak  i sposób 
ujęcia. W yw ołała również szeroki rezonans w społeczeństwie, k tó re  w poszukiw aniu źródeł 
własnej tożsam ości, odwołuje się do historii m iast i m ieszczaństwa.

M ichał Kaczm arek

Jan  K o s t r z a k ,  Narodziny ogólnotftflanckich zgromadzeń stanowych od X III  
do połowy X V  wieku , „R ocznik  Tow arzystw a N aukow ego w T o ru n iu ” r. 82, z. 1, 
Państwow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszaw a— Poznań— T oruń  1985, s. 154.

U kazanie  się tej pracy należy pow itać z uznaniem , i to  z k ilku pow odów . Po pierwsze, 
dotyczy ona średniowiecznych dziejów regionu obecnie w historiografii trochę zap o m n ian eg o 1 ; 
po  drugie, podejm uje się w niej zagadnienia o znaczeniu podstaw ow ym , pom ijając m arginalne; 
po  trzecie wreszcie, problem atyki ustrojowej nie trak tu je  się z jurystycznym  form alizm em , 
ale integralnie, w szerokich ram ach historii politycznej, społecznej i gospodarczej.

1 Por. osta tn io  uwagi M . H e l lm a n n a ,  Der Deutsche Orden in Livland, [w:] Die Rolle  
der Ritterorden in der mittelalterlichen  K ultu r, hrsg. von Z .H .  N o w a k ,  O rdines m ilitäres. 
C olloquia Torunensia H istorica III. T oruń 1985, s. 105 nn.
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Poza obszernym  „W stępem ” , gdzie w yczerpująco przedstaw iono cel i założenia m etodyczne 
pracy, stan  bad ań  oraz podstaw ę źródłow ą, a także krótk im i „U w agam i końcow ym i” 
na pracę sk ładają się cztery rozdziały, a także wykaz zgrom adzeń ogólnoinflanckich do 
1435 roku . bibliografia, m apa pt. „Podzia ł polityczny Inflant w XIV w ieku” , kilkujęzyczny 
słowniczek nazw geograficznych, indeks osobow o-geograficzny oraz streszczenie w języku 
niem ieckim .

R ozdział I : „K ształtow anie  się geografii politycznej Inflant w X III i XIV w ieku” 
m a ch arak te r w prow adzający. O m ów iono w nim : geografię plem ienną oraz ustró j społeczny 
ludów  „ inflanckich” około  roku  1200; chrystianizację i podbój tego te ry to rium ; proces 
kształtow ania się podziału politycznego Inflan t w X III— XIV wieku, w wyniku czego pow stało 
kilka (w połowie XIV wieku —  pięć, potem  —  cztery) niezależnych państew ek, składających się na 
„w spólnotę in flancką” ) (w sprawie tego określenia —  por. s. 9).

C o  decydow ało, zdaniem  au to ra , o utrzym aniu  się politycznego rozbicia In flan t?  Na s. 31 
stw ierdza on ; „B rak  centralnej władzy i polityczny podział kraju  leżał w interesie zarów no 
kupiectw a, jak  i rycerstwa niem ieckiego, poniew aż zapew niał im  większą sam odzielność
i większy, polityczny wpływ na losy opanow anego k ra ju ” . Zaś w innym  miejscu czytam y:
. . ------ obcość wobec m iejscowego społeczeństw a przy jednoczesnym  pow iązaniu, a niekiedy może
naw et uzależnieniu inflanckich w ładców od pozainflanckich ośrodków  dyspozycyjnych, jakim i 
było papiestw o, cesarstw o i Z akon  w Prusach —  była jedną  z głównych przyczyn trwałości 
politycznego rozbicia Inflant w całym  średniow ieczu” (s. 39). K o s t r z a k  w spom ina również
o istnieniu partykularnych  interesów władców inflanckich i lokalnych elit politycznych (s. 98). 
Ze swej strony dorzucilibyśm y jeszcze inny czynnik: rów now agę sił m iędzy szlachtą i m ie­
szczaństwem , do czego powrócim y niżej. '

Przy om aw ianiu działalności b iskupa A lberta  m ożna było w ykorzystać n iektóre  spostrzeżenia 
H enryka Ł o w m ia ń s k i e g o 2. N a s. 30 stw ierdzono, że biskup ten otrzym ał w 1207 r. tytuł 
m argrabiego Rzeszy, gdzie indziej zaś (np. s. 31) nap isano  (słusznie) o jego upraw nieniach 
jak o  księcia Rzeszy. i

R ozdział II: „Przem iany w społeczno-politycznej struk turze  Inflant od X III d o  XV w ieku” 
składa się także z trzech podrozdziałów . Pierwszy z nich: „K ształtow anie  feudalnej struk tury  
społeczeństw a inflanckiego” zawiera interesującą, dynam icznie u jętą charak terystykę tam tejszego 
rycerstw a, chłopstw a i m ieszczaństwa. Z daniem  au to ra  (s. 44; por. s. 58) różnice w struk turze  
nadań  dla rycerstwa były funkcją znaczenia władzy zwierzchniej w poszczególnych państew kach. 
W ładza arcybiskupa i biskupów  była słaba, nie posiadali oni własnej siły zbrojnej, stąd 
godzili się na duże nadan ia  (czyli ograniczali liczbę rycerzy-wasali). Z akon  był w odm iennej 
sytuacji, d latego rycerstwo uposażał skrom niej. Jedak w innym  miejscu (s. 37) czytam y, że 
bracia-rycerze stanowili „jedynie kadrę dow ódczą” siły zbrojnej państew ka krzyżackiego. Inna 
d robna  uw aga: wydaje się, że au to r W yolbrzymił znaczenie fo lw arku  pańszczyźnianego 
w XV w ieku (w tym stuleciu m ial nastąpić jego „pełny rozw ój” —  s. 49). Jeszcze na przełom ie 
XVI i XVII w ieku wpływy z folw arków  stanow iły tylko 25% dochodów  szlachty w E sto n ii3. 
D o  rozw ażań nad genezą gospodarstw a w łasnego szlachty (s. 48) m ożna dorzucić, że właśnie 
niewielkie uposażenia m ogły sprzyjać stopniow em u rozwojowi folw arku.

W podrozdziale drugim  om ów iono przyczyny i skutki politycznej aktyw ności rycerstwa. 
Chodzi przede wszystkim  o duńską (do 1346 r.) Estonię oraz państew ka biskupie. Już 
w X III wieku grupy m ożnych m iały wpływ na spraw ow anie władzy politycznej w państew kach

2 H. Ł o w m ia ń s k i .  Początki i rola polityczna zakonów rycerskich nad B ałtykiem  w wieku
X III  i X IV . [w:] Polska w okresie rozdrobnienia feudalnego , pod red. H. Ł o w m ia ń s k ie g o ,  
W rocław — W arszaw a— K raków — G dańsk  1973, s. 241 nn.

3 Zob. E. T a r v e l .  Folwark, pan i poddany. Agrarnyje otnoszenija и’ polskich wladienijach 
na teritorii iużnoj Estonii w końce X V I  —  naczale X V I I  wieka. Tallin 1964. s. 316.
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biskupich, chociaż nie były stanow ą reprezentacją rycerstwa. K ostrzak  wskazuje zresztą. 
że takie reprezentacje sensu stricto  nie mogły się tam  uform ow ać, „już bowiem  od początków  
XIV w. ich ew entualne funkcje pełniły regionalne bądź ogólnoinflanckie zjazdy stanów , na 
k tórych rycerstw o odgryw ało decydującą ro lę” (s. 61). przy czym. z racji specyfiki tam tejszej 
państw ow ści, m iały one „charak ter ponadstanow y. a często ponadregionalny, co w w arunkach 
inflanckich oznaczało często ogólnoinflancki” (tam że). Z jazdy owe om ów iono w rozdziale 
następnym , tu ta j na tom iast zwrócił au to r uwagę na przenikanie rycerstwa do  organów  władzy 
wykonawczej państw  biskupich w pierwszej połowie XIV wieku oraz na pow stanie w pań­
stewkach biskupich instytucji rad  krajow ych.

O sobne miejsce pośw ięcono problem atyce duńskiej Estonii. Tutaj już  około  połowy X III wieku 
w ykształciła się insty tucjonalna reprezentacja rycerstwa (tzw. communitas vasallorum), składająca 
się z k ilkunastu  przedstawicieli m ożnych rodów. ..Była to  więc faktycznie elita m ożnow ładcza. 
k tó rą  dążąc do  w spółudziału w zarządzan iu  krajem  wykorzystała swoją przewagę ekonom iczną 
i  uzurpow ała sobie praw o reprezentacji całego rycerstw a” (s. 67). Od końca XIII wieku 
pełniła ona funkcje rady krajow ej. N atom iast na początku XIV wieku wykształciły się 
zgrom adzenia ogólnorycerskie (tzw. placita generalia), w których, obok członków  rady  krajowej, 
uczestniczyli również przedstawiciele średniego rycerstwa. Jednak „częstotliw ość tych zgrom adzeń 
była niew ielka” (s. 69), co au to r wiąże z rozwojem  regionalnych lub ogólnoinflanckich 
zjazdów  stanów . Po połowie XIV wieku, w związku z przejściem Estonii pod panow anie 
Z ak o n u  K rzyżackiego, aktyw ność tam tejszego rycerstwa uległa zaham ow aniu.

Podrozdział trzeci dotyczy zjazdów  m iast inflanckich. Były one zwoływane od połowy 
XIV wieku, jak  słusznie podkreśla K ostrzak , w związku z przem ianam i w struk turze  Hanzy 
i kształtow aniem  się regionalnej w spólnoty m iast inflanckich. Zdaniem  au to ra  „zjazdy m iast 
inflanckich nie odegrały większej roli w inflanckim  systemie politycznym ” (s. 82). m .in. 
z racji wczesnego w ykształcenia się regionalnych i ogólnoinflanckich zgrom adzeń stanów.

Pośw ięcono im rozdział III pt. „N arodziny  ogólnoinflanckich zgrom adzeń stanow ych". 
Przy om aw ianiu  ich genezy (podrozdział pierwszy) au to r wskazał, iż wyrosły one z poczucia 
jedności całej niemieckojęzycznej warstw y napływ owej oraz, że były, form alnie rzecz ' biorąc, 
rozszerzonym i spotkaniam i władców inflanckich. D la K ostrzaka nie ulega wątpliwości stanowy 
ch arak te r tych spo tkań , i to  już  od pierwszego zjazdu w roku  1304 (por. s. 89—90). 
Jednak  kwestię reprezentatyw ności delegacji rycerstwa (por. 92— 94) należałoby po trak tow ać 
nieco szerzej. B ardzo niejasno przedstaw ia się udział średniego rycerstwa w tych zjazdach, 
w w ieku XIV m am y raczej do  czynienia z przedstawicielam i m ożnych. Czy w . tym  zakresie 
nie nastąpił jakiś przełom  w drugiej i trzeciej dekadzie XV w ieku? (por. rozdz. IV, 
s. 125— 126). Czy nie sprzyjały tem u procesowi przem iany w praw ie lennym  do przełom u
XIV i XV w ieku, chciałoby się rzecz: jego erozja?

W podrozdziale drugim  („T em atyka i funkcje ogólnoinflanckich zgrom adzeń stanow ych” ) 
a u to r ukazał jak  układ sił politycznych w Inflan tach  w XIV wieku determ inow ał losy tych 
spo tkań , ich okresow e zanikanie i ożywianie, przem iany w pełnionych funkcjach (głównie 
w zakresie mediacji i rozjem stwa). a więc kwestie podstaw ow e przy ocenie znaczenia tych 
zgrom adzeń.

N a postaw ione w tytule rozdziału IV pytanie: „O gólnoinflancki zjazd krajowy. N arodziny 
czy k on tynuacja?” au to r odpow iada: „odbyw ane w latach dwudziestych XV w. zgrom adzenia, 
zarów no pod względem form y jak  i funkcji, były wynikiem  długotrw ałego procesu ewolucji” 
(s. 124). Om ówienie tych zagadnień poprzedzone zostało  zarysem  historii politycznej Inflant 
w pierwszej ćwierci XV wieku (podrozdział: Inflanckie stosunki polityczne w okresie konfliktów  
polsko-krzyżackich w I połowie XV wieku). Z daniem  podpisanego niezbyt jasn o  przedstaw iono 
kwestię w spółpracy rycerstwa i Z ak o n u  w latach dwudziestych XV wieku, skierowanej przeciw 
biskupom . C zytam y m ianowicie, że „zjednoczenie kraju  pod egidą Z ak o n u  gw arantow ało  
bogatem u rycerstw u z państew ek biskupich spokój społeczny niezbędny dla urzym ania stanu 
posiadan ia”  (s. 119). Jednak dom inacja Z akonu  oznaczała zaham ow anie ruchu stanowego, 
z czego szlachta m usiała zdaw ać sobie sprawę. A u to r pom ija tę kwestię milczeniem. W ydaje
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się, że przyczyny poparcia rycerstwa d la zjednoczeniow ych dążeń Z ak o n u  m iały inne podłoże: 
wynikały one z zagrożenia szlachty ze strony m iast, z trudnego  położenia ekonom icznego 
szlachty inflanckiej. O m aw iana na zjazdach krajow ych w latach  dwudziestych kwestia reform  
m onetarnych (por. s. 127. podrozdział: „P rob lem  genezy i funkcje ogólnoinflanckiego zjazdu 
krajow ego” ) jest najlepszym  przykładem . Podjęte tam  ustalenia odpow iadały in teresom  Z akonu, 
szlachty, biskupów , wym ierzone zaś były przeciw m iastom , k tó re  zresztą skutecznie je 
bo jk o to w ały 4. W pracy zupełnie nie zw rócono uwagi na wzajem ny układ sił m iędzy szlachtą
i m ieszczaństwem  w Inflantach  w rozpatryw anym  okresie.

N a koniec generalna uwaga dotycząca kom paratystycznego horyzontu  w om aw ianej 
pracy. A u to r przywołuje n iejednokrotn ie casus Prus Krzyżackich, ale —  wydaje się —  jest to 
cokolw iek za m ało. Brak zwłaszcza uwzględnienia wysuwanej w literaturze tezy, iż kształt 
ustrojow y Inflan t był zbliżony do  stosunków  panujących w R zeszy5. W tej płaszczyźnie 
badanie porów naw cze m ogło być szczególnie interesujące. ■

W om ów ieniu uwypukliliśm y tylko niektóre m om enty tej ciekawej, znakom icie u dokum en to ­
wanej publikacji. Nasze uwagi krytyczne m ają z reguły ch arak te r m arginalny. Nie ulega 
wątpliwości, że książka Jana K ostrzaka należeć będzie do  kan o n u  podstaw ow ych prac 
z zakresu historii średniowiecznych Inflant.

M arian Dygo

M. M a lc z e w s k a ,  Latyfundium  Radziwiłłów w X V  do połowy X V I  wieku. 
W arszaw a— Poznań 1985, PA N . O ddział w Poznaniu. Seria „H isto rica” , tom  VII. 
s. 170, m apa na wklejce.

W ośrodku  badań  nad dziejam i W ielkiego Księstwa Litewskiego, jak im  stał się Uniwersytet 
im. M ickiewicza w Poznaniu, ukazała się osta tn io  rozpraw a M irosław y M a lc z e w s k ie j  
o początkach kształtow ania się fo rtuny  radzi wiłłowskiej. Po artykule  W ojciecha P e l t  za
o rodzie G ied y g o ld a1 i książce K rzysztofa P i e tk i e w ic z a  o K ieżgajlach2 jest to  trzecia 
pozycja w serii studiów, poświęconych tw orzeniu się latyfundiów  m agnackich na Litwie, 
studiów  opartych na jednolitych zasadach m etodologicznych. W szystkie one odw ołują się też 
do koncepcji H enryka Ł o w m ia ń s k ie g o .  żeby badać procesy tw orzenia się wielkiej własności 
pod kątem  widzenia „pochodzenia klasy właścicieli- ziem skich i rozm iarów  ich posiadłości” , 
a konstrukcja  ich opiera się na założeniu, aby najpierw  przedstaw ić środow isko  rodow e, 
a następnie posiadłości.

S tudium  M . Malczewskiej stanowi w śród w ym ienionych rozpraw  pozycję nie tylko naj­
obszerniejszą, ale o p artą  na najbogatszym  m ateriale  źródłow ym . W polskich zbiorach 
rękopiśm iennych nie zachow ała się przecież d la żadnego innego rodu  m agnackiego dokum entacja 
nawet w połowie tak  obfita  i cenna, a ranga sam ego rodu  Radziwiłłów m ało m a sobie 
równych. Praca zasługuje więc ze wszystkich względów na szczególne zainteresow anie.

4 Por. np. V. N i i t e m a a ,  Der Binnenhandel in der Politik der Inländischen S tädte im  
M ittelalter, Helsinki 1952, s. 165 nn.

5 Por. K . G ó r s k i .  The Beginnings o f  the System  o f  Estates (Ständew esen) in the 
Baltic Area and in Som e East European Countries, [w:] tegoż, Communitas, princeps, corona 
regni. Studia selecta, W arszaw a— Poznań— T oruń  1976, s. 2; M. H e l lm a n n .  Der Deutsche 
Orden in Livland, s. 108 nn.

1 W. P e l tz .  Ród Giedygolda i jego majętności, „Zeszyty N aukow e U niw ersytetu A. M ickie­
wicza” nr 74. H istoria, z. 11, 1971.

2 K. P ie tk ie w ic z ,  Kieżgailowie i ich latyfundium  do połowy X V I  u., Poznań 1982.


